
Celebrytani. 
 

 

 

Zabrano bogów, boginie, herosów 

pusty jest karton antycznych kokosów 

przestrzeń olimpu przekomiczną próżnią 

pustkę wypełni pływające gówno. 

 

We wiosce głupek owszem sprawa znana 

by podnieść poziom - jeden za barana 

uciechę mieli okoliczni kmiecie 

nie znała go nawet władza w powiecie. 

 

Dali Internet, świat znikł w światłowodzie, 

ci z psychiatryka pędem ku tej modzie, 

łatwe grosiwo, zebrać własna sektę 

być dla nich guru, kapłanem, prefektem. 

 

Plejada gwiazdek odbita w kałuży 

czytanie głupot wyznawców nie nuży, 

zamiast przysadki buraczana sterta, 

„pokazała prawie wszystko” – O nerka! 

 

Żenady linia na poziomie zera 

styl idealny dla influencera 

„przekroczyli wszystkie granice” ... smaku 

by zadowolić tępych nieboraków. 

 

Miliony doli dla wziętych idoli 

wszystko jest w normie gdy mocno nie boli 

po każdym zdaniu – „oszaleli fani”. 

Celebrytani – ci na zimno cwani. 
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